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Rafinerie kau kask ie  obrzucone bombami
B o ls z e w ic y  stracili  p r z e z  ty d z ie ń  1 3 3  cz o łg i

t u  n  P L A T E R Y  G ŁÓ W N EJ F tłH - 
f-RA, 9. 4. —  N aczelna Kom enda 

•Niemieckich Sit Zbrojnych kom u­
nikuje:

N a środkowym  i północnym od- 
nkn fro n tu  wschodniego odparto  

P^Jedyńcze siln iejsze a tak i bolsze- 
•ckie. W  Zatoce F ińsk ie j załam ały 

a tak i sowieckie na za ję tą  przez 
«odziały niem ieckie i fińskie wyspę 
Ł ytaerssari. Bolszewicy s trac ili przy 
tym  270 poległych. N a  w ybrzeżu 
. u kaski m niem ieckie sam oloty  bo­
jowe atakow ały  skutecznie dniem  ł 
®®cą urządzenia portow e i ra fin e rie  
nafty . W czasie od 31 m arca do 8-go 
Kwietnia zniszczono n a  froncie 
Wschodnim 13 3  czołgi bolszewickie.

W A fryce północnej załam ał się 
Wypad silnych b ry ty jsk ich  g rup  w y­
wiadowczych na pozycje niemiecko- 
Włoakie w Cyrenaice. Lotnictw o kon­
tynuow ało z bardzo dobrym  skutkiem  
®taki w wielkim s ty lu  n a  M altę. 
Celnymi bom bam i uszkodzono znowu 
ciężko lo tn iska  i urządzenia w ojsko­
we. zak łady  zaopatrzeniow e, o raz 
s ta tk i angielskie,

W toku zbrojnego w yw iadu nad 
K anałem , m yśliwcy niem ieccy uszko­
dzili bombami jedną b ry ty jsk ą  łódź 
Patrolową. N a południowych w ybrze­
żach angielskich  bom bardow ano z 
dobrym skutkiem  urządzenia pewnej 
rozgłośni radiow ej.

Bombowce b ry ty jsk ie  zaa takow a­
ły ubiegłej nocy k ilka m iast na pół- 
ftocno-niemieckim obszarze nadbrzeż­
nym. Zestrzelono 4 bombowce an ­
gielskie. N alo ty  nękające pojedyn­
czych sam olotów  b ry ty jsk ich  sk ie ro ­
wane były n a  Niem cy wschodnie i 
Południowe

P ływ ający  dok  
w  p łom ien iach

B ER LIN , 9. 4. —  N iem ieckie sa 
p o lo ty  nurkow o-bojou e ty p u  „ Ju  88“ 
Jak dow iaduje się DNB z m iarodaj 
»ych  kół wojskow ych, podejm ow ały 
*  nocy n a  7 kw ietnia a tak i bombo­
we n a  p o rt A leksandrii. Sam oloty 
niemieckie nadleciały w kolejnych f a ­
lach nad b ry ty jsk ą  bazę flo tow ą u 
u jścia N ilu, a tak u ją c  w ielki dok 
Pływ ający, zakotw iczony w  porcie 
gojeni)ym , w  k tó rym  znajdow ał się 
b ry ty jsk i ok ręt bojowy k lasy  „Queen 
E lisabeth“ . W  doku wybuchło k ilka 
bomb najcięższego kalibru , powodu­
jąc  eksplozje i  pożary. Pom im o sil­
nej aktyw ności b ry ty jsk ie j a rty le rii 
przeciw lotniczej w A leksandrii, wspo­
m aganej ponad 30 reflek to ram i, atai- 
ki rozw inęły się plancwo. P rzy  św ia­
tłe  bomb zapalających  m ożna było 
dokładnie rozpoznać celność poci­
sków n a  obszarze po rtu  i  w  urządze­
niach w ielkiego dw orca tow arow ego. 
Celne bomby zm usiły szereg  baterii 
Przeciw lotniczych do m ilczenia. W 
atakach  w zięły również udział z d j-  
brym  skutkiem , włoskie sam oloty  bo­
jowe.

K om unikat f iń sk i
H E L S IN K I, 9. 4. —  N a przesm y­

k u  kare lsk im  fiń sk a  piechota rozpę­
dz iła  bolszewickie pa tro le  n arc iar- 

/s k ie ,  zbliżające się z różnych stron  
do fińsk ich  pozycji, zaś f iń sk a  a r ty ­
le ria  rozproszyła oddział bolszewicki 
w  sile dwóch plutonów . N iep rzy ja­

c ie l  poniósł w ielkie s tra ty  w  zabitych 
* rannych. A kcja f iń sk a  u tru d n ia j"  
prace fo rty fik acy jn e  n a  terenii 
rycyj bolszifywckich. W  njpłftóryć] 
Vunktach z p(h*qdj*J^H*jwltrycznego 

nia a r ty le rii przeciw nik był zmu- 
ony do p rzerw an ia  robót. Oddziały 
/ieckie, k tó re  na> przesm yku Au- 

zbliżyły się w  pile jednego plu-
V J. ■

to n u  do stanow isk  fińskich , zaś na 
innym  odcinku tego  sam ego fron tu  
w sile jednej kom panii —  zostały  od­
pędzone. W  okolicy Povenza, w  pół­
nocnej części jez io ra  Onega, próbo­
w ał przeciw nik trzy k ro tn ie  zgrupo­
wać. się do a ta k u  p rzy  użyciu znacz­
nych sił, został jednak  rozproszony 
ogniem  fińskim . F iń ska  a r ty le r ia  i 
broń przeciw pancerna zniszczyła cel­
nym i pociskam i liczne bolszewickie 
bunkry  i g n iazd a  oporu.

N a kolei m urm ańskiej obrzucono 
skutecznie bom bam i w agony i loko­
m otyw y, a  nad to  bom bardow ano bol­
szewickie skupienia schronów w oko­
licy R ukajaerv i. W ojska fińsk ie ob­
sadziły  w  dniu 2 kw ietn ia w yspę 
S u u r-T y tae rsaa ri w Zatoce F ińsk ie j, 
położoną n a  południe od niedawno 
za ję te j w yspy S u u arsaa ri. D w a bol­
szewickie k o n tra tak i zostały  p rzy  
w spółakcji lo tn ictw a w śród s t r a t  nie­
przy jacie lsk ich  odparte .

Ponad 16 milionów ton alianckiego tonażu
z a t o p i l i  N i e m c y  o d  p o c z ą t k u  w o j n y

B E R LIN , 9. 4. —  W alka z żeglu­
g ą  aliancką, prow adzona przez lo tn i­
ctwo i m ary n a rk ę  niem iecką, po u- 
w zględnieniu działań  m iesiąca m ar­
ca, d a ła  nas tępu jące  w ynik i: niem ie­
cka  m a ry n a rk a  w ojenna o raz lo tn i­
ctwo za topiły  przeszło 16 milionów 
ton  tonażu  b ry ty jsk iego  i am erykań ­
skiego w  s ta tk a ch  handlowych. Z te ­
go n a  m ary n a rk ę  w ojenną p rzypada 
zatopienie 12 milionów ton , p rzy  
czym sam e łodzie podwodne zatopiły  
9 milionów ton.

Oto dokładne c y fry  zatopień od 3 
w rześn ia 1939 r .:  m a ry n a rk a  w ojen­
n a  i lotnictw o 16,274.000 ton , sam a 
m a ry n a rk a  w ojenna 12,098.000 ton, 
z tego  łodzie podwodne 9,032.000 ton, 
ponadto  lotnictw o 4,106.000 ton.

B ER LIN , 9. 4. —  N iem iecka broń 
podwodna w  ub. tygodniu  zatop iła  
znowu 19 alianckich sta tków  handlo­
wych o łącznej pojem ności 131.000 
b rt., z czego 110.000 b rt. p rzypada 
n a  tonaż S tanów  Zjednoczonych, za­
top iony  n a  w odach atlan tyck ich . Od 
początku w ojny do 31 m arca  1942 r. 
niem iecka m a ry n a rk a  w ojenna i  lo t­

nictw o zniszczyły w  toku sy stem a ty ­
cznych akcyj 2,755.900 b rt. alianckie­
go tonażu  cysternow ego, co oznacza 
s tra tę  przeszło 4,4 milionów ton ro ­
py  i  m ateria łów  pędnych.

LADY C R IP P S  I  AM BASADOROW A M A JSK A  ZW IED ZA JĄ  SO­
W IECK Ą  W Y STA W Ę OBRAZÓW W  LO ND Y N IE. —  W ID O CZN IE 

N IE  M A JĄ  NIC L EPSZEG O  DO ROBOTY—

Krytyczna sytuacja Anglików w  S a n ie
Sytu acja  na w sch o d n io -a zja ty ck im  te a tr z e  w o jen n y m

P rem ier M andżurii 
op u śc ił Tokio

H SIN G K IN G , 9. 4. —  P rem ier 
M andżurii C zang-K ing-H un po pozy­
tyw nym  zakończeniu specja lnej m isji 
w  Japon ii pow rócił do H singking: 
P rem ier M andżurii w  czasie swego 
pobytu  w  Jap o n ii w ręczył osobiście 
Cesarzowi orędzie dziękczynne cesa­
rz a  m andżursk iego  za n ieograniczo­
ną pomoc, jak ie j doznało M andżukuo 
w  ciągu  o sta tn ich  10 la t  ze strony  
Japonii.

S IN G A PU R , 9. 4. —  P o rt w  K al­
kucie o przeładunku rocznym  ponad 
6 milionów ton, najznaczniejszy  p o rt 
Indii obok Bom baju, należy uw ażać 
za  stracony  dla A nglii. Japończycy 
z m iejscowości A kayab, odległej za­
ledwie o jedną  godzTnę lo tu  od go­
spodarczego cen trum  Indii, K alkuty , 
są  w  m ożności kontrolow ać tra sę  i 
p rzeszkadzać połączeniom  m orskim  
n a  Oceanie Indy jsk im  i w Zatoce 
B engalskiej. Również Cejlon, ja k  
dowiodły tego  a ta k i japońskiego lo t­

n ic tw a m ary n a rk i n a  Colombo i t 
T rim kom ali, leży już  w bezpośred­
nim  zasięgu działań  bojowych.

Podczas gdy f lo ta  japońska roz­
c iąg a  kontro lę  nad Oceanem Indy j­
skim  z S ingapuru , z portów  S um atry , 
M alaki i  Burm y, oddziały japoń ­
skie posuw ają się naprzód  w k ierun­
ku  daw nego zagłębia naftow ego I 
B urm y i s ta re j bu rm ańskiej stolicy 
M aaidalay. A nglicy i w ojska Czang- 
K ai-Czeka zna jdu ją  sie tu ta j  n a  ca­
łe j lin ii w odwrocie. Jedyną, prow a-

Codzienna melodia mórz: S. 0. S.
w z m o g ł a  s i ę  o s t a t n i o  n a  O c e a n i e  I n d y j s k i m

TO KlO, 9. 4. —  A gencja Domei 
podaje, że silne flo ty lle  japońskich 
łodzi podwodnych, prowadzące ope­
rac je  ofensyw ne n a  Oceanie In d y j­
skim , pow odują gw ałtow ny odw rót 
A nglików . N a sku tek  ożywionej a k ­
tyw ności m arynark i japońskiej n a  
O ceanie Indyjsk im  m nożą się w o s ta ­
tn im  czasie m orskie depesze iskrow e 
s ta tk ó w  alianckich, w zyw ających po­
mocy. P rzy ję to  m iędzy innym i tak ie

depesze: „W  chwili obecnej ostrzeli- 
w u ją  n as  japońsk ie o k rę ty  w ojenne“ , 
„O kręt zosta ł tra f io n y  i płonie. To­
niem y. M usim y opuścić s ta te k “ i t. d. 
W ezw ania o pomoc sta ły  się jeszcze 
liczniejsze w poniedziałek, k iedy  to  
k ilka s ta tk ó w  alianckich depeszow a-1 
ło: „Zauważono japońskie o k rę ty  wo­
jenne, przysy ła jc ie  n a ty ch m iast po­
moc“ . Inny  aliancki s ta te k  zap y ty ­
w ał: „Gdzie je s t  f lo ta  b ry ty js k a ? “ .

Polityka Turcji jest tylko turecka
W  2 2  ro c zn ic ę  o d r o d z e n ia  p a ń s tw a

STAM BUŁ, 9. 4. — T u rc ją  obcho­
dzić będzie w  dniu 23 bm. dwudzie­
s tą  d ru g ą  rocznicę sw ej regeneracji. 
W  dniu  tym , przed 22 la ty , generał 
M ustafa  K em al P asza, tw órca odro­
dzonej T urc ji, zwołał po raz  pierw szy 
zgrom adzenie narodow e jako  in s ty ­
tuc ję  ustaw odaw czą i w ykonaw czą, 
k tó re  ogłosiło k ra j republiką, a  su ł­
ta n a  zdetronizow ało. M u stafa  K em al 
P asza, k tó rem u ojczyzna za w ielkie 
zasługi p rzyda ła  przydom ek odnowi­
ciela —  A ta tu rk a  —  objął a u to ry ta ­
tyw ne r ią d y  państw a. G eograficzne 
- *  - J—V  T urc ji, n a  ziem iach k tó re j 

łila  ludzkości mieczem i zbro­
ją  p isa ła  się h is to ria , w ym agało  re ­
form  k ra ju  i ta k ie j polityki, k tó ra , 
n iezależnie czy raczej ze w zględu na 
tu ta j  śc ierające się wpływ y obce, 
gw aran tow ałaby  bezpieczeństw o p ań ­
stw a. T u rc ia  s ta ła  wobec dw u p ro -.

blem ów : albo u jąć s te r  państw a w 
silne ręce albo —  zrezygnow ać z sa ­
m odzielnych rządów  i podporządko­
w ać się woli i in teresom  in truzów . 
A ta tu rk  był w łaśnie tym  mężem o- 
patrznościow ym , k tó ry  dźw ignął k ra j 
z politycznego n iebytu  do ak tyw nej 
roli w histo rii. Bo neutra lność T u r­
cji w  czasie obecnej w ojny nie. je s t  
bynajm niej rezygnacją  z czynnego 
udziału  w rozgryw ających się u  je j 
b ram  w ypadkach.

N eutra lność ta  podyktow ana je st 
in te resem  k ra ju  i w ytycznym i poli­
tyki swego odnowiciela. O d sn p ić  od 
te j linii politycznej, znaczyłoby za­
przepaścić te s ta m en t A ta tu rk a ^ iM e  
równocześnie, ja k  to ośw iadczył »»re­
zydent państw a, Ism et Inónii w 
Izm ir, T u rc ja  gotow a je s t  bronić 
swej sam odzielności. M inął ^ iż  okreo, 
gdzie T u rc ja  była przedm iotąjn  w p ij- ,

wów obcych. W  zrozum ieniu in te r e - , 
sów k ra ju  i narodu  k ie ru je  się ona 
w yłącznie w łasną polityk ^ tu r e c k ą .  j 
M om ent zaś, w  którym , ->ło niej > 
ro zg ry w ają  się w ypad ' 
nych skutkach , w k tć 
g ran ic  dokonuje sie 
g rupow ań w ojsk 
w nikliw ej obser” 
ków i rozważne * 
logice i /.nłoż- 
resu  naro  ' o r
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dzącą do M andalay linię kolejową, 
szczególnie w ażną dla dowozu b ry ­
ty jsk iego , zniszczono w różnych 
punktach. A nglikom  w północnej 
B urm ie zaczynają kończyć się m a te ­
r ia ły  pędne. B ry ty jscy  lotnicy i od­
działy pancerne n a  sku tek  b raku  
środków  pędnych biorą ty lko  w  nie­
znacznej m ierze udział w  w alkach. 
Tym czasem  A u stra lia  z gorączkow ym  
pośpiechem  przygotow uje się do w al­
ki. Japończycy zdobyli pew ną liczbę 
um ocnionych baz na w yspie Nowej 
Gwinei, leżących naprzeciw  A ustra lii, 
s tą d  skutecznie, a ta k u ją  lo tn iska pół* 
nocno-australijsk ie , a  w  pierw szym  
rzędzie P o rt Darwin. F lo ta  japońska 
p an u je  n a  w odach północno-austra- 
lijsk ich , n a  m orzu  K oralow ym , w 
cieśninie T o rres  i  n a  m orzu wschod- 
nio-indyjskim .

W zm ożenie o fen sy w y  
na Bataan

SZTOKHOLM , 10. 4. —  W ydany 
w W aszyngtonie kom unikat w ojenny 
w  zw iązku z sy tu ac ją  na półwyspie A 
B a ta an  stw ierdza:

„św ieże w ojska japońskie k o n t ; - 1  
n u u ją  z w ielkim  rozm achem  a tak i na. 
półw ysep B ataan . W  obecnej chwili 
odbyw ają się ciężkie w alki n a  n a ­
szych  nowych stanow iskach“.

W  dalszym  ciągu  kom unikat gło­
s i: „Obecny a ta k  japoński je s t  n a j­
bardz ie j d ługotrw ałym  i  najbardzie j 1 
uporczyw ym  w ypadem , j łk i  Jap o ń ­
czycy podjęli od początku operacją 
n a  półw yspie B a ta a n '. A m erykanie 
p rzy zn a ją  w  urzędow ym  kom unika­
cie, iż ponieśli ciężkie s tra ty .

A nglicy  nJe m ogą już dłużej u- 
kryw ać dalszych pp> 
ków w Burm ie. "v
angielsk iej An I- •’ r ą  
teg o  fa k tu  
okolicznośc- :t  . 
dysponuj 5»-
w ietrzu" * , f
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„ G A Z E T A  L W O W S K A * *

K om unizm  w t e o r i i  a w  p r a k ty c e

10-go kwietnia 1 9 ^

Spośród licznych prądów  ideo­
wych i społecznych, jakio  k sz ta łtu ją  
obecną rzeczyw istość n a  ziemi, dużą 
ro lę  odgryw ał do niedaw na kom u­
nizm , ucieleśniony w państw ie sowie­
ckim  na olbrzym ich obszarach E uro ­
py  1 Azji. W la tach  po rew olucji bol­
szew ickiej panow ała naw et w sferach  
in te lek tualnych  i pracu jących  fizycz­
nie n iektórych k rajów  poza R osją so­
w iecką m oda na kom tnizm . In tereso ­
wano się lite ra tu rą , praw em , sz tuką, 
te a trem  i innym i objaw am i, nadcho­
dzącym i 7. głębi kom unistycznego 
państw a. Dziś w szystko to  się skoń­
czyło. Ci, k tó rzy  do n iedaw na jeszcze 
uw ażali się w skrytoaci serca  za sym ­
patyków  te j ideologii, w yp iera ją  się 
je j dziś z całym  przekonaniem .

Jak ież  były przyczyny, k tó re  spo­
wodowały ten odw rót od kom unizm u 
i gw ałtow ną reakcję po przejściow ej 
fa li jego w pływ ów ? Naoczne w yniki 
kom unizm u, uzyskane w p rak ty ce  n a  
o lbrzym ich obszarach państw a sowie­
ckiego, posiadających bezm ierne bo­
gac tw a n a tu ra ln e , u rą g a ją  w szelkim  
pojęciom zdrowego rozsądku  i sensu. 
O to głów na przyczyna odw rotu od 
ew angelii bolszewickiej. R osja  p rzed­
rew olucyjna b ra ła  pod upraw ę około 
60 proc. sw ej ziemi o rnej a  40 proc. 
«ostaw iała odłogiem. N ie przeszka­
dzało to, że R osja była najw iększym  
n a  świecie producentem  zboża i do­
staw cą dla W szystkich tych  państw , 
k tóre potrzebow ały dodatkow ych ilo­
ści zboża dla w yżyw ienia swej ludno­
ści. K om unizm  w ybudow ał cały 
gm ach teo rii w łasności ziem skiej, do­
konał g run tow nego przew łaszczenia 
całej w łasności p ryw atne j, w yzuł m i­
liony chłopów i posiadaczy z oałego 
ich m ienia i miliony ludzi z  jednego 
k rańca państw a przerzucił na drugi. 
R ezultatem  tego g igan tycznego  w y­
siłku był jednak  głód i nędza, śm ierć 
i zniszczenia, d ew astacja  olbrzym ich 
obszarów , gospodarka rabunkow a dla 
pokrycia n a jbardz ie j palących po­
trzeb , dum pingow y wywóz zboża 
z  krzyw dą głodujących m as, a w su ­
mie spadek obszaru  upraw nego do 
80 proc. czyli połowy obszaru  przed­
rew olucyjnego. T akie sam e rezu lta ty

przyniosła  gospodarka kom unistycz­
n a  w dziedzinie produkcji surow co­
w ej, leśnej, kolejnictw a, rozw oju in- 
w estycyj itp . N iedołęstwo, ham ow a­
nie w szelkiej in ic ja tyw y p ryw atne j, 
nie liczenie się z życiem  i w ysiłkiem  
ludzkim, b rak  w yczucia po trzeb  lud­
ności, po g ard a  dla dorobku k u ltu ra l­
nego, łam anie charak te rów  —  oto 
m etody kom unizm u.

Od pierw szych chwil sw ojego is t­
n ienia kom unizm  w ysunął jako  swoje 
naczelne hasło w alkę klasow ą, p rzed­
s taw ia jąc  ją  jako  radyka lne lek ar­
stw o na w szystk ie n iedom agania i 
b rak i. W  imię te j  walki k las, p row a­
dzonej bezwzględnie, rozpętano  w al­
kę w szystkich przeciw ko w szystkim . 
R obotnik walczy z chłopem, sfery  
um ysłowe z robotnikiem , nieposiada-

jący  z posiadającym , „w yzyskiw any“ 
z „w yzyskiw aczem “, góra  walczy z 
dołem, a  doły ze w szystkim i. Ta 
ciąg ła , n ieu stan n a  i n ieub łagana w al­
ka, prow adzona najbezw zględniej­
szym i i najok ru tn ie jszym i sposoba­
m i, w strząsa  bez przerw y podstaw a­
mi społecznym i państw a, nie pozwa­
la jąc  m u znaleźć m om entu równo­
w agi.

B ilans 25-lecia rządów  kom uni­
stycznych da się streścić  jedynie ja ­
ko m orze krw i, nędzy i upodlenia 
w śród n ieustannej walki w ew nętrznej 
i drgaw ek pohańbionej duszy ludz­
kiej. św ia t zrozum iał już praw dę 
kom unistyną, to też  odw raca się 
zdecydowanie od kom unizm u jako  
teo rii, prow adzącej n ieuchronnie do

Fińskie artystki na dalekim  froncie w Laponii
Cóż za niezw ykle szczęśliwy po- , m iast, osiem  m iesięcy pobytu  w !eSî  

m ysł! Oto najlepsze siły  ak to rsk ie  w bagnach, wśród tk a ł, gór > P 
i śpiew acze fińskich  tea trów  stołecz- łonin wzbudziły w żołnierzu ucz 
nych zjaw iły  się na dalekim  odcin- j c ia  tęskno ty  za przeżyciam i 3ut)l '  
żu f ro n tu  w północno k a re lsk ie j pu- ] nym i, duchowym i — jako  Prze0' .  
szczy, aby nieść żołnierzom  radość j staw ien ie nag ie j, tw ard e j rzeczyw j 
i  rozryw kę. Czyż w łaśnie ci żołnie- stości, uczucie tęskno ty  za ci>m 
rze po w ielu m iesiącach ciężkich co się zostaw iło daleko za sooi,

co u k ry te  zostało w ta jn i.c tc i ser'w alk  w  nieprzebytych  puszczach 
północy nie m a ją  najw iększego p ra ­
w a do sz tuk i s to jącej n a  wysokim 
poziom ie ?

Dużo mówiło się już o sile p rze­
żyć i wdzięczności widzów w czasie 
w ielkich koncertów , w spaniałych 
przedstaw ień  operow ych, czy p rem ier 
w ielkich film ów, na k tórych  przeży­
w aliśm y głębokie w zruszenia. Dziś 
jednak  —  osiem m iesięcy wojny 

osiem

ca. Czyż d ługa sam otność i k r"’3'  
w a rzeczyw istość nie wzmocnił* ^  
szcze bardziej ta jenuucze j siły Jr/S* 
żyć arty sty czn y ch  ludzkiego we'  
w nętrzuego ja  ?

Przypuszczać nalepy, t e  silna 
p rzeżycia w czasie biLew, zwyc1?* 
skie m arsze naprzód , bohaterskie 
w alki obronne zak ry ły  sw oją

teo rii, prow adzącej m eucnronm e ao bolszew ikam i, osiem m iesięcy walk ! a r ty s ty c z n y m i^  'a le  '
zguby jednostk i i zbiorowości. (T . P .) | w daikiej puszczy bez w idoku wsi i w yf u^ walyy ¡¿h z duJz ludzkich. A

kiedy po długich m iesiącach zmagać» 
przy jdzie chw ila odpoczynku, orga* 
nizm  ludzki w ym aga bardziej pożyw- 
k i duchowej niż jedzenia.

A rty s tk i fińsk ie  spo tka ły  •*? 
wszędzie z wielkim  entuzjazm em  1 
niezw ykłą serdecznością. N a wszyst*

A N K A R A , 9. 4. —  Po k ró tk ie j sądow y odbiegał w ciąż od te m a tu . ' ła jąc  się ponadto, że nie dano im  t u - : kich widowniach widziało się u ś m i e c h *
przerw ie wznowiono 8 kw ietn ia w O skarżen i ci u ty sk u ją  nadal na tru d - j reckich adw okatów . W zw iązku z tym  ' n ię te  pełne wdzięczności tw arze żol-
A nkarze proces o zam ach n a  am ba- J ności językow e jakkolw iek zeznania ] in terw eniow ał poseł sowiecki w An- —' ------
sado ra  P apena . W  pierw szym  dniu [ św iadków  doręcza im  się' w języku

Wznowienie procesu w Ankarze
Q s k  r ź e n i  s o w i e c c y  w  świetle z e z n a ń  w s ; ó ł o j k a r ź o n y c h  T u r k ó w

rosyjskim .
D w aj pozostali oskarżeni T urcy ,

karze  u w ładz tureckich.
D rugi dzień przewodu sądowego 

w ypełniony był szeregiem  py tań  i od-
rozpraw y zeznaw ał T urek  z Serbii 
Suleym an, p rzyznając  się do winy.
D w aj oskarżeni, obyw atele sow ieccy,j R am an  i Suleym an, s ta ra li s i ę 1 powiedzi dotyczących całej m asy o- 
nie ty lko w yparli się współw iny, ale ■ p rzedstaw ić oskarżonych sowieckich sób zatrudnionych  w kom unistycz- 
w ykazali n iesłychaną w prost arogan - jako  rzekom ych prow okatorów , uża- ' nych organ izac jach  w T urcji, 
cję. W  m iędzyczasie proces ten  w du­
żym  stopniu  obciążył rząd  b ry ty jsk i, 
k tó ry  odmówił w ydania p ią tego  os­
karżonego, obyw atela sowieckiego.
Proces odbyw ał się  dotychczas przy  
dużym  udziale publiczności, zaś od 
w czoraj napływ  je j zw iększył się je ­
szcze. W zrosła również atrakcy jność

Żydzi górują
B U D A PESZT, 9. 4. —  W ęgierski

dziennik rządow y „E sti U jsag “ 
; s tw ierdza w jednym  ze swoich a r ty -  
, kułów, iż ilość dokonanych przez ży-

procesu w skutek  zeznań oskarżonych | ¿¿w  p rzestęps tw  znacznie w zrosła w
sowieckich, k tó rzy  w  czasie ponow­
nego p rzesłuchania w ym ieniają coraz 
nowe, nie objęte aktem  oskarżonia 
nazw iska, chcąc Widocznie przedłużyć 
i rozw lec przewód sądowy.

P rzew odniczący try b u n ału  usiło­
w ał wydobyć z oskarżonych zeznania 
dotyczące ich działalności politycz­
nej w przeszłości, p rzez co przewód

ciągu  o sta tn ich  lat. Jeżeli chodzi o 
kradzieże, to  udział żydów w yrażał 
się w 1039 r. cy frą  12,69 proc., n a to  
m ias t w r,

T unel p om iędzy  
w y sp a m i jap oń sk im i

TO KIO , 9. 4. — W ielki tunel pod­
m orsk i, łączący południow ą wyspę 
jap o ń sk ą  K iusziu  z głów ną w yspą 
H ango, pom iędzy :n iastam i Moji i 
Szim onoseki, został oddany do użytku, 
publicznego. W ten  sposób stw orzone 

1940 cy frą  22,23 proc. W j *ostało  bezpośrednie połączenie kole- 
lichwie udział żydów w ynosił 44,83 J°wc °d  północnego cypla wyspy 
proc., w przekupstw ach  60 proc., n ie - ! i 10"?.0- aż do południow ego w ybrw - 
uczciwą konkurencję upraw iało  64,71 *» K m szm  t. zw. l in »  Tokaido. Bu- 
proc., a  p rzestępstw  zw iązanych z , d ow a. *»nelu zosta ła  ukonczona w 
nadużyw aniem  k redy tu  72,79 proc. i p rzeciągu  6-ciu la t.

m erzy.

O rędzie Ojca św .
RZYM, 9. 4. — Ja k  słychać, Ojciec 

św. m a zam iar w dniu 14 m aja  W* 
wygłosić przed m ikrofonem  w C itta 
del V aticano orędzie <0 ^fęrnych  na 
całym  świecie z okazji owego jubi­
leuszu biskupiego.

N ieszp ory  w  K atedrze  
orm iań sk iej

W  niedzielę 12 bm. o godz. 6-tej 
wiecz. w kated rze  orm iańsk iej wiel­
kanocne śpiew y re lig ijne  podczas U' 
roczystych nieszporów  z udziałem  
Celiny N ahlik  (so lis tk i) o raz zespo­
łu kw artetow ego.

Uwaga P.T. M jlarze!
F.irby i artykuły lakiernicze 
w duiyui wyborze poleca 

P-OH lał. W3Ł0SZYN S
ul. Kfíik ¡i.vüka 25. 2§

KU?MO -  S ? ¿ 2 £ o a ż

» t r i / k a w k i  le k a r s k ieJAjfOJIO . R E K O l i U “ i in n e  
a a p r a w i t  15 iO >

Szklarnia, Lwi//, djsjskiego 8/2

PÛLËCE4U ćOJiE i \ W

.M ATEJKO — T r e t e r a .  R O M E R A  -  
a t l a s  d u ży  o r a z  d z i d a  z  z a k re s u  
s z tu k i k u p ię . M . K o w a ls k i, L w ó w , 
le g io n ó w  19. 1020

.C& ffTISA LA  W O L S K A ’“ , W a rs z a w a . 
C h ło d n a  68. te l .  208-15. p o le ca : 
ró ż n e  cz ę śc i ro w e r o w e , k le j  d o  d ę ­
te k  . . V i c t o r i a o l iw a  d o  ro w e ró w  
d o  m a sz y n  d o  s z y c ia  i p is a n ia , 
a p te c z k i r o w e r o w e  i t d .  W y sy łk a  
za z a lic z e n ie m . 761

♦^ITALIJX, S o llu x . K w a rc ó w k ę  H a n a u . 
m a łeg o  p rz e n o ś n e g o  R e n tg e n a , k r ó t ­
k o fa ló w k ę  z a k u p i  ..S ag itta** , L w ó w , 
K o ra ln ic k a  6. le i. 2U3-27. 896—

S P R Z E D A M  k o l-  G A Z O W E  R U R Y  S P R Z E D A M  ta n io  F T L A T R IIS T O M  [S P O R T O W E  p ó l- ¡P Ł A S Z C Z  d a m sk i ,
d r ę ,  f i r a n k i ,  za - t rz y c z w a r^ e  d o  p ó l r o w e r  d a m s k i ,  k u - l  p rz y p o m in a m y  ¡b u c ik i 42, b ry z o w e  n o w y , e le g a n c k i  —
rz u tk ę  m e sk ^ . O - to r a  c a la  k u p im y  c h e n k ę . łó ż k o  te -  k w ie tn io w ą  r a b a -  a ta n  p te rw s z o rz ę -  w e łn a  b r ą z o w a  —
ffłą d a ć  p o p o łu d n iu  k a ż d ą  ilo ść . L w ó w  ła z n a ,  te c z k ę , b io - Io w ą  s p rz e d a ż  — (d n y  k u p ię . L i s ty :  p o d s z e w k a  je d w a -
L w ó w , G ło w iń s k ie  S y k a tu s k a  2 3 /1 2 . M ró w k ę . L w ó w , —• z n a c z k ó w  p o ls k ic h  ..G a z e ta  L w o w s k a “ .b n a  8p r 7 e d a m . —  
« o  4, m ie s z k . 7 . I 15374 O s s o liń s k ic h  11 —  o k a z j i  c z te ro le tn i© - ' N r  15321 '* : |L w ó w , N a b ie ln k a

15 354 :  nu. 55 a , b r a m a  5 , 'i r o  I s tn ie n ia  P o l- I  —.....................   ■ —  n r  4 3 /4 -  1 5 407 :
W Ó Z E K  rę c z n y  — ¡I I .  p ię t r o .  15304 s k ie g o  D o m u  F i l* .  B U C IK I  m ę s k ie  —

K U P I Ę  p a n to f e lk i  d w u k o ło w y  z s k rz y I teU  e ty c z n e g o , W a r  b rą z o w e  n r  41,
.  1_____ -  „II,«. C 7  A IIM V  o»««

S P R Z E D A M  w ó ­
ze k  flrłęboW, 8t a n39 lu b  z a m ie n ię  za  n ią  s p rz e d a m . —  .K U P I Ę  g ro b o w ie c  a z a w a . M a ra z a łk o -^ C Z A R N E  

m ę sk ie  p ó łb u r ik l  i W ia d o m o ść  L w ó w ,!  n a  ły c z a k o w sk im  I w s k a  l i f t -  1046 
p ię k n e  42 . , ,G a z . B o g d a n ó w k a , K o n - c m e n ta r z u .  L is ty I  — ■ —
L w .“  „ N r  15361“  j .d u k t o r s k a  57. Ido  „ G a z e ty  L w .“  .K U P I Ę  f u t r o  d a m '* z e w ro w e  n r  36 — ¡c z te ry , m . je d e n ,

1 5 3 7 8 : „ N r  14675“ : a k ie  k r y m k a , sc l-  s p r z e d a m . L w ó w ,¡ g ó r n y  Ł y c z a k ó w

I w e  n r  42. P A N T O  b a rd z o  d o b ry . —  
jF E L K I  c z a r n e  — ¡L w ó w . W ą w o z o w a

B IU R O  H A N D L O W E  d r .  G Ó R SK I A  
P o la ń s k i ,  L w ó w . F ic d r ic h ó w  2. — 
te l  215-27 s p ro w a d z a  h u r to w n ie  n a  
z a m ó w ie n ie : L a ta r k i  e le k try c z n e
. .Z u z ia ' (w y łą c z .  s p r z e d a ż ) .  — 
P ły ty  I w y ro b y  k o rk o w e  o r a z  n a ­
m ia s tk a  s k ó ry  (w  y ł. s p . )  -  W y- 
ro b y  z tk a n in y  p a p ie r o w e j :  w o rk i. 
$ k n m k i .  to rb y  n a  z a k u p y , w y tw o r ­
n e  to rb y  d a m sk ie , p le c a k i, te czk i, 
k o m b in e z o n y  ro b o c z e , o d z ie ż , f a r ­
tu c h y  — w y tw o rn e  d a m s k ie  p a n to ­
fe lk i  f ilc o w e  (w y łą c z , s p r z e d a ż ) .  — 
A rty k u ły  g o s p o d a rc z e :  n a c z y n ia  a lu ­
m in io w e  I b la sz a n e , s z rz o ik i.  m y ­
d ło  n a m i a r  k o  w e i ś r o d k i  d o  rzy sz-

4 rż e n ia  i m y c ia , p a s ta  d o  o b u w ia , 
k u c h e n k i  i ż e la z k a  e le k try c z n e  itd . 
K o sm e ty k a  I ic u łu n te r ia  w sz e lk ie g o  
r o d z a ju .  — N a rz ę d z ia  i p r /y b o r y  
g o s p o d a rc z e  1 r z e m ie ś ln ic z e . — 
A rm aS u ry  I m a te r ia ły  b u d o w la n e ,
e le k t r y c z n e  I s z e re g  in n y c h . 8K7

F A R B Y  DO W L O S O W  p o le c a  —
..C iU  M M  ^  : r * \  L w ó w . Z y b lik ie - 
w ic z a  5. 1072

W j t U  < / ’i i c z k I  P o ls k i. G u-
b e r - ‘ w a  i -opy : k o m p le tn e  

* * te  lu b  s tem -
W] d a to w

B IU R K O  i s z a fę  n a  a k ta  k u p i  n a ­
ty c h m ia s t  B iu ro  H a n d lo w e . L w ó w . 
F r ie d r i c h ó w  2. I I I .  p ię tr o .

S P R Z E D A M  m e - 1 ------------
F.zty b rą z o w e  d a m - S P R Z E D A M  m a te -  
s k ia  * p a s k ie m  — ¡ra c e  w ło s i en  n e  —  
n r  39. L w ó w , M a- « ła tk ę , pod  os?k! —  
łe c k ie g o  m . 5 . ¡ /o d o w n lę  p o k o jo -  

1 5 367 : w ą . L w ó w , Ś lą s k a
—  —  . n r  25 , p a r t e r .
K O N  -  K O N A  ! 11 15379
W Ó Z K I D Z IE C IN - 1 ---------------------------------

P A R C E L E , L w ó w . u l. K a rp a c !:3  — 
400 s ą ż n i  — B rz u c h o w ic e  1.000 s ą ż ­
n i. W ia d o m o ś ć  k a n c .  a d  w . Dw e r ­
n ic k ie g o , L w ó w . u l .  T e a ty ń s k a  15 1

1073 LWÓW N R O P ^ R  ( î " C n K N K Ç  b lR- L W Ó W  R O P L R -  iz a n ą  ^  d o b ry m
N IÍ Í A  i l f c ć .  1 ^ n n le  k llp ,ę . | j r ty  
______________ 16366 - A d m . „ N r  1560S“  : * 'A 87' C / ' Y K  . wI<v

a U n  a lb o  b r e l t -  N a  B a jk a c h  c i t e r y
S lO n ł .O  d a n e  d o  | « h w a n i e ,  r e f l e k tu  I I .  p. 
I i r z e r l io w a n ia  p rz e z  j ę  n a  p J e rw sz o rz ę -  
p . K ra je w s k ie g o , jd n y  g a t u n e k .  U -  
i!o je d n e g o  z do - » ty  d o  A 'h n in .  p od  
m ó w  p rz y  u l ic y } . .N r  15898**1 
L w o w s k ic h  D zieci

1S 3 3 8

o d k u p i  w la łc ic ic l .  
/•K łoszenia: L w ó w .
M azo w iec k a  i .

15266

S P R Z E D A M  r ó ż n e ; __ . i w / . »  — i ■  c z a p k a  i  z a rę -  : ----------. ------------,, ;
•«uklenlu. L w ó w  — ; S P R Z f c O iM  u b r a -  k u p le . L w ó w , u l. T IE H f lC IK Ń  » lo ty . la w i t ip m  z a r z u tk e 11 080;h ls tą ,  rę c z n ik i 
M o c h n a c k ie g o  18 n !?  n a  *r x J r ‘ 9  o-1 Ł y iw J a r s k a  azeW , * b r y la n te m  ( p r s * -  W la d o m o łd  m n  ’ '
m . t r z y .  158*4.’ d ° - .b o c z n a  S t r y j .k i e j ,  d a m . L la ty  „ G a z .  rX ów  s “ X w -  F « ; ,k o c * n a r , ,u t« 7
----------------------------------------------------------L Z T  IMriet •od  B O d * i» r ,Ł w ."  > '«■  15896“ : , k a  ^  & zlny k o  d r ,  _  p o k ry c ie

O P O K N IC / .K I  | "T't ir n o w e  i   -------------------------------- J — J .  1 5 3 3 7 . ; k o łd ro w e , P otlazew
obro k o w e ( r a d i o  w »3*n n«  •<* — ! --------------------------------- K U P I Ę  «rranatow i}  ______________  kę , a z a fę . o to m a n ę

s e n n y  d 'a  c h ło p -  ftcia. 
c z y k a  6- le tn ie g o  — I

L IS A  s re b rn o c z a r -  
n e g o  s p rz e d a m  o- 
k a z y jn ie .  L w ó w  —  
G ło w iń s k ie g o  s ie ­
d e m n a ś c ie  —  m ie ­
s z k a n ie  d z ie w ię tn a

1 5 327 :
S P R Z E D A M  o w ies

S P R Z E D  VM 2 m - 1; “ “ " ' ' ;
k ie n k i je d w a b n e  l L w ‘ " N r  16401 

le tn ie ,  
tu c h
k a lo sz e  n r  15.

t s .  p . Z O F IA  U R B A N Ó W  A
żo n a  e m e ry ta .  z a o p a trz o n a  

Ś w . S a k ra m e n ta m i,  z m a r ła  d n ia  
5  k w ie tn ia  b. r .  p rzeż y w sz}  
la t 82. O b rz ę d  p o g rz e b o w y  o d  
b ę d z ie  s ię  w p ią te k  d n ia  10 k w ie ­
tn ia  o  g o d z . 4 po p o łu d n iu  z d o ­
m u  p rz e d  p o g rz e b o w e g o  p r z y  u l 
K o c h a n o w s k ie g o  94 n a  c m e n ta r z  
Ł y c z a k o w sk i . N a b o ż e ń s tw o  ża 
lo b n e  za s p o k ó j d u sz y  4p. Z m a r ­
łe j o d b ę d z ie  s ię  d n ia  5 m a ja  b r  
w k o b i c i e  M a rii M a g d a len y  o 
go d z . 8.30 r a n o  o cz y m  z a w ia  
d a m ia ją  s t r o s k a n i  — M ąż I D zie­
c i. 15621)

br ę k a w a m i : ia P R Z E D , ' M k° - imZ i c   I s t łu m , p ła s z c z , su -
I .w ó w , G l o w i ń s k i e - I “ , a f r ok  ~  
g o  29, m . 9  m > ! í { a W,8f ' é 9 P r a t  

»ze 88 , je s io n k ę , 
u b r a n i e ,  k a p e lu s z  I 
T lllc k la , k r a w a ty ,  
b ie liz n ę  p o śc ie lo w ą

d z y  8— 5 . 1 6 329 :

, O K A Z Y J N IE  
16317 j « p a n d a r a  ae lak lm

c z a p k a  i z a rę -

(4—6 p o p o l.) .

U B R A N IE  J a jn e  z
n .ij le p s z e g o  m a te ­
r ia łu  — s u k n ia  j e ­
d w a b n a  b r ą z o w a  z 
b u le rk ie m  k o m b i­
n o w a n a  z  n a j l e p ­
szeg o  je d w a b iu  d o  
s p rz e d a n i* .  L w ó w , 
P ta in ik a  39. m ie ­
s z k a n ie  c z te ry  — 
K o lo n ia  p r o f e s o r ­
s k a  — g ó r n y  Ł y ­
c z a k ó w . 152M0

N A M IO T  2 d o  S
o s o b o w y  k u p ię .  — 
L w ó w . M azo w iec ­
k a  5

t Za s p o k ó j  d u s z y  i .  p . p ru ł.  
d r .  A lłA M A  B E D N A R S K IE G O

w p ie rw s z ą  ro c z n ic ę  ś m ie rc i  o d ­
b ęd z ie  a ię  M sza 4w . 2 a lo b n a  w 
> obo lę  I I  k w ie tn ia  o  g o d z . 9 r a ­
no  w  k o ś c ie le  p a r a f .  ś w . M iko­
ła ja  n a  k tó r ą  z a p ra s z a  — Ż o n a . 

_______________ . I . W

K U P I Ę
45— 46.
T o k a rzew sk ieB Ó  2 ; | 
ra . » . 15284 K I .E K T R O K U -

I C H E N ia  s ta n i a ły .

d o ln y  d z w o n e k . o__ 3 .
Io 3 8 9 :

F U T R O  b rą z o w e , 
k o łn ie r z  w y d ra  t a ­
n io  s p r z e d a m  — 
P .oczna P a w lik o w -

■ P l  O B R Ą C Z K I SY G -
S P R Z E D A M  poScł«-! W y k o n a n i ,  p rz e d -  S P R Z E D » M  r o - N E T Y  B K  A N  7 ,0 -  
f i r a n k l  —  b a n ia k i  W o jen n e  r w n r a n t o  w o r p ó ł  o a io n ó w -  L E T Y , ł  d o a ta r -  
n a s ia d ó w k ę . t r e n e z 'w a n e .  T a n ie ,  fa -  w  dob  y m  s ta -  ^ z o n y e h  m a te r l a -  
e h ło p ię c y . L w ó w .le h o w e  n a p r a w y  «- n ie . L w ó w  f^ S n a  łów . jo d y n ie  w  a -
K a le rz a  8. I .  p ię - |łe k t ro t f rT » jn lk ó w . | n r  11, m . tr/.y — ' r y j ^ l c j  f f r m ' .  —
tro .  le w y  d z w o n e k  m a s z y n  s z y ją c y c h , o d  6— 8 . 1 6 388 : .IA N  W O J T Y C H .

1527!) T E C IIN O S R R V l-  I -----------------------------------R o k  ł a ł o i .  1896.
C E , o b e c n ie  L w ó w  P I A N I N O  —  a lb o  L w ó w , A k a d e m lc -
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zok d z ie c in n y  a u to  , 0  w  d z ie w ię ć . 1 6403 :
w y . c z ó łe n k a  r z u .  L w ó w . 1 6 3 3 5 : 
k le rk l  n r  34, u b r a '
n i .  m ę s k ie , c z a r n e  S P R Z E D A M  d am - 
L w ó w , P ia s k o w a  Rk i p ła sz c z  g r a n a t ,  
n r  42 . 15819 ; |  t r e n c z k o t  m ę sk i

g a b a rd y n a ,  ko szu -
P A N T O F L E  g r a - . l ę  m ę s k ą  j e d w a b n ą  _ __ __
n a to w e  n r  37— 38, s u k n ię  c z a r n ą ,  to -  ( p r o m *  p tik aA ”  
(» ta n  p le rw B Z orzę- re b k ę  c z a r n ą .  U-

s k ie g o  7a. I . r  'VV\%  u r z ą d z e n i . , S Y K S T L S K A  23 . id o b ry  f o r te p ia n  —  Ik a  o « 'e m . W A R - d n y )  s p rz e d a m . —  z e sk l —  n ie b ie s k a  
O g lą d a ć  3  5. DOfrt. L w ó w , 15871 k u p lę  z a rn z .  L is ty  S Z T A T Y  G R A - ¡L w ó w . N a  B a j - | l  r ó to w a .  k o m p le -

-k a  7, d^zw l 6 Ik ie ro w a ć  d o  ,,O az . W E R H K IE  I  7 .E-

K U P IÇ  —  n
sze  c e n y  m ia » t lu b  t  
1 & r/y } n e . ' » »  < r* r« n '

•aw ic - ! m e b lo w a n ą  
dz i- f o r t .  e n t n  

•*' a ty  ,G a* e t 
12. I .N r  1S204*

k a  n a  lis ty . O n S ł .U G A  S K L E -  L w ."  „ N r  15386" ,G A R M I8 T R Z O W .
16234 ! P A W  G A L IC J I  | ------------------------------ -  S K IÜ . 1064

---------------- IP O C Z T A - T e rm l-  K U P I Ę  d a m s k i  —  -------------------------------
M i w i e  n o w a  w y s y łk a ,  — ¡ g r a n n to w y  p ła s z c z , 1 n E K T O G R A -  

T a b n » -  C e n y  h u r to w e . — ¡g a tu n e k  p ie rw a z o -  F IC Z N Y  « t r a m e n t

k a c b  c z te ry ,  I I .  p . ' t y  p o śc ie lo w e , —  
16328 n r z n i c le r a d ła .  K U - 

¡ P I Ę  e le g a n c k ą  to -

N A  k o tu r n a c h  p a n  
to f l e  s p o i to w .  —  
e z a r n .  n r  86 s p rz e  
d n m  (g o d z . 16-20) 
L w ó w . Ł y c z a k o w ­
s k a  129. m . je d e n

15409

8 P R Z E D A M  s p ó d  re b k ę  b r ą z o w ą  lub  
p l tm a k o w y  —  p o d  b o rd o , rę k a w ic z k i  
d a m s k i p ła s z c z  II w  ty m  s a m y m  ko-

Ą
! 8 P R 7 .V D  Ki 
g a n e k ł  w ó
b o ld . L w  

<1. VI-

aK ów  Ig ły  m a« zy n o w o  rz ę d n y  lu b  d o b ry , o r a z  p o w ''  la cz  k u - k u r tk ę  c z a r n ą  m ę - ' lo rz e , s p o d n ie  g r a
4 . r ę r z n e .  N ó ły c z k l .  L i s ty  .G a z .  L w ."  p iłb y m . M g r  K I- s k ą .  L w ó w . P le -  n a to w e  n a  w yao-
■>52 d łd a tk t .  C zę^ej m a  .N r  16339*' n a łs k l  M a r ia n  —  k a r s k a  96 , ty lk o  I k ie g o . L w ó w , u l.

¡szy> s z y ją c y c h , — | ^ I .w ó w , C zę sto eh o - '.> d  4— 6 . 1 6 3 2 5 I w a s z k ie w ic z a  1 4 ;
15822ik u ły  r e e b n ie z  S P R Z E D A M  r o - 1 w s k a  36 .

. E łe V tro g rz e jn i-  w e r  m ę .,k i k o m p le t ~  — -  1
S p i r a l e ,  i z a -  ” 1* w y p n « a* o n y  —  S P R Z E D A M  p a l to  

tk l  I l a t . r l . ,  —!L w ó w , O b w o d o w a  n a  w y so k ie g o . K u - 
>rV> P i ln ik i  —  " s ie m , m . , d w a . ¡o lę  t r e n c z k o t .  —  

R  'i*ne  N o- ' 15392 L w ó w , W a r s z t a to -
T K i^ t lN O - ' ..........  ■ . . . . w a  p ię ć . p a r t e r .
’ , L w ó w / W P I Ę  K IL IM  — | 15300

23 |! t..^ ,6 0  n lb o  1 .50x7  — ------- —  . n-
I6S 72 I m .. L IN O L E U M  I K R Y S Z T A Ł Y

P ie rw s z y  d zw o flek

S P R Z E D A M  m ę ­
sk i p ła sz c z  d e m  no  
p o p ie la ty ,  u b ra n ie  

I c ie m n e , c z a r n y  —  
p ła s z e z  p r z e j ś c io ­
w y  n a  (Średniego 
m ę ż c z y z n ę , WB*y- 
s tk le  rz e c z y  w  b a r  
d zo  d o b rv m  s ta n i e  
L is ty  . .G a z . L w ."  
„ N r  15410**

S P R Z E D A M  u t y - '»  d o łu  od  g o d z in y  
w n n e  2 o o o n y  M l- 1 2 - te j. 1 5 3 2 8 : i P A L M Ę  —  b a rd z o
" h e l ln  5 .25— 16 —  - -  ■ — I d u łą .  p ię k n ą  s p rz e
d ę tk ę  D ” n lo p  —  ¡P A R C E L Ą  —  d o  

-• 50— 17. I J s t y  do  .p r z e d a n l* .  W in d .
A d m . „ N r  1 5 8 * 0 " : m o ś ć :  M io js k á  H

S P R Z E D A M  u b r a -  k a . 
n ie  m ę i.k le , c ie m n e

L w ó w , L e w a n d ó w -IS P R Z IC D A M  g ra .
1 6 4 0 4 :

'1 .6 o o k ę ło  10 m . 'S R E T tR O , P O R C E  g r a n a t . ,  —  d o b r y  S P R Z E D A M  ele- 
wall».- l ! i < 3 T A I ! R 'C Y J -  | L A N Ę  —  k u p u je  i t a n .  T o n ę  a u e h e - '* a n c k i  k o s t iu m  —
j  —  N i  I  1 'C I IE N N E  I s p r z e d * ) « .  J A N  iro d r z e w a . L w ó w ,,s p o r to w y  o ra z  to -
-ró w  ' Tm. z y a l f  . L w ó w , W O J T Y O n  L w ó w  ^ n u l ln ó w  14, m le -  re b k ę . f  w ó w  u l.
*1 . _ K >'.?ki je d e n  \k a d e o V c k a  -’- . n i e  t r z y  ty lk o  N ie m e e .« - 'z a  19 —

> •- 163911 i o d  JL5M46j.no. s z e ś ć . ¿6334

n a to w y  p ła a z e z  
d a m sk i . c z ó łe n k a ' 
i-z a rn e  87 , m a g ie l 
r o k o jo w y , o d k u ­

rz a c z  e l e k try c z n y . I 
L w ó w , M n czy ó n k le  
g o  38, m .  t r z y  od 

1 S 1 1 ÍJ Í

P U U G E N IA  UODNi: FIRMY

P R A C O W N IA  M E C H A N IC Z N A . r c ;
m o n ty  in o io ró w . m a sz y n , s z y b k o  i 
s o lid n ie . Z a re m b a t L w ó w . uL W a­
ło w a  15. Hi59

P R Z E D S T A W IC IE L  F IR M Y  ..RY BA K *'
w  W a rs z a w ie  p r z y jm u je  ju ż  za­
m ó w ie n ia  n a  & PitZI>T liY D A C K t 
L w ó w . P la c  B e r n a rd y ń s k i  2 . m . ^  
T e l.  100— 24. 1501*

C Z C IO N K I — cz ę śc i — T a s a tu r y  V0' 
le c a  J a n  P o d h o ro k l .  M aszyny  b iu ­
r o w e  — A rt. T e c h n . W a rs z a w a . 
W id o k  11. te l. 32H-36. — K u p n o  
S p r z e d a ż  — N a p r a w a .

T R A N S M IS JE  K O M P L E T N E  d o s ta r  
cza  ze s k ła d u  P -a  O tto  J a n y  & C« 
l lo h e rw e g g u s s e .  L w ó w . K I. T u  Ar 
s k ie j  1.__________________________ 1552.4-

SM O C ZK I. P R E Z E R W A T Y W Y . O K U ; 
LA R Y , te r m o m e tr y  k o rk i  J a n  L l j  
p a . W a rs z a w a . M a rs z a łk o w s k a  1*2. 
p o k . K4._____________________________

W Y SY ŁA M Y  ( ty lk o  d o  L w o w a )  p rz e z  
n a sz e g o  s p e d y to r a  to w a r y  p a p ie r  
n ic ze . b iu ro w e , g a l a n te r y jn e  i m  -j 
s o w e  p o  u p r z e d n im  n a d w la n iu  >  
tó w k ł. P ro s im y  ż. i<\śł b iz p la tn y c l  
c e n n ik ó w  to w a r o w U h .  D om  H an  
llow y  . .P io n ie r " ,  K ra k ó w . S to ln  r 
La t i k t r o ^ m l .  2 2 0 -4 ^  lOf

M YD ŁO  Z A Ś ^ P C Z K  — ..O m ln o  
S c h lc h ta  -  ..C H E M P U N K T “ . L w ^ 
Z y b l łk l e w i z a  5. ________ V

!? \T E H IK  n ła s k łe  I o k rq g te  J a n  
U uaw sK i, w iw ,  0a lv icć> o  I .
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O s t r z e ż e n i e

l i i S Z) .  Ja k  " as  in fo rm u je  Gazownia 
w i , a ’ stw ierdzono liczne w ypadki, 
toin- 01 in s ta la to rzy  bez zawiado- 
bT.„‘u a  G a z o w n i  przep row adzają  na- 

- .v y  urządzeń gazow ych w domach 
leszkanaach. W  szczególności od­

d a n o  ru roc iąg i gazow e przez wle- 
nie do ru r  g a rą ce j wody, co w  na- 

1 /P stw ie powodowało zalan ie wodą 
d zam arznięcie rurociągów  przy  

K ownych zasuw ach i w ten  sposób 
ftioruchomiono p race  ru ro c iąg u  u li­

cznego.
1’rzcstrzegam y  więc przed tak im i 

iptacliowymi poczynaniam i, zw raca­
jąc uw agę, że winni za spowodowane 

ten sposób szkody będą pociągnię- 
61 do odpowiedzialności.

15-g o  b m .  m ^ a  term in  
P ia ca n ia  p o d a tk u  od  p só w

(z) P rzypada jący  n a  rok o b ra­
chunkowy 1941/42 podatek  od psów 
w wysokości 2 3 pełnego rocznego 
Podatku, wynosi za jednego p sa  67 
*iotych. Jeżeli posiadacz trzy m a w 
obrębie m iasta  Lwowa k ilka  psów, 
to podatek podw yższa się za d ru g ie ­
go psa na 100 zł., a  za każdego da l­
szego psa po 133 zł.

Podatek  należy bezzwłocznie uiś- 
y t  w M iejskiej K asie P odatkow ej 
(R atusz p a r te r  p. nr. 7) najpóźniej 
do dnia 15-go bm. P odatk i nie u isz­
czono w przeciągu  jednego tygodnia 
°d chwili p łatności podlegają p rzy ­
musowemu ściągnięciu.

Bezrobotni i małorolni mieszkańcy wsi pod opieką Urzędu Pracy
u * i Y  dzisie jszej gospodarczej tych  firm  są bardzo poważne, tak
k o n s t r u k c j i  G eneralnego G ubernato r- ja k  pow ażnym  je s t  rozm ach ich r o -  
s tw a  d y s p o n e n t e m  pracy  i m a t e r i a ł u  bót. T ak np. jedno z tak ich  budowla- 
l u i l  kiego je s t U r z j d  i 'r n c y .  Z adanie n y c h  przedsięb iorstw  żąda  naraz  
j *& o n ie  je s t  ł a t w e  a n i  p r o s t e ,  g d y  przekazan ia  ty s iąc a  ludzi, w te j  
i d z i e  o b e z r o b o t n y c h .  Bo jakkolw iek l i c z b i e  m a być 250 m urarzy , 50 cie- 
o g r o m n y  ich o d s e t e k  z z a u f a n i e m  ś l i ,  10 dekarzy , 200 m alarzy , a  po- 
z w r a c a  się do U rzędu i  z n a j d u j e  p o -  tem  w y l i c z a  się jeszcze in sta la to rów  
ż ą d a n e  z a j ę c i e ,  to  j i d r i a k  s ą  i t a c y ,  i  innych. N a  podstaw ie k a r to te k  U- 
k t ó r z y  o d  u c z c i w e g o  zarobku s tr o n ią , : rząd  P racy  dobiera —  gdy  je s t  z 
p r z e n o s z ą c  n a d e ń  i n t r a t . n i e . i 3 z e  p a s -  ' czego —  ta k i sk ład  i rep rezen tu jąc  
k o w a n i e ;  n i e  b r a i f  1  : ż  i  t a k i c h  — 1 in te re sy  robotników  om aw ia szcze- 
z w ł a s z c z a  n a  w s i   ̂ —  k tó rzy  p a s o ż y -  | g ó ł o w o  z f irm ą  ta ry fę  p łacy i ewen- 
tu ją  na o j c o w s k i m  g o s p o d a r s t w i e ,  tu a ln e  dodatkow e św iadczenia. Do 
bynajm niej m u  n iepo trzebn i; d o  n i c h  należy  n a  p i e i w s z y m  m i e j s c u  
tego  r o d ą a j u  m i e s z k a ń c ó w  w s i  m c ż -  południow y posiłek (d la tego  to  każdy 
naby  t e ż  z a l i c z y ć  i  m a ł o r o l n y c h ,  r o b o t n i k  zg łaszający  się do p racy  w , 
k t ó r z y  d l a  o b r ó b l d  s w e g o  p o l a  n !o  
p o ś w i ę c a j ą  c a ł e g o  c z a s u  t y g o d n . a ,  a  
n i c z y m  i n n y m  s i ę  n i e  t r u d n i ą  Ta­
k i c h  k a t e g o r i i  n i e p r a c u j ą c y c h  w z g l ę ­
dnie m a ł o  p r a c u j ą c y c h  w o k r ę g j  
Lw owa i  n a  j e g o  m i e j s k i m  t e r e n i e  
liczą n a  j a k i e ś  1 0 . 0 0 0 .

firm ie  m usi m ieć ze sobą m enażkę
i łyżkę).

P ew na f irm a  np. d la  sw ojej 
pairtii robotniczej, sp raw iła  800 p a r  
butów , 80 ubrań, 100  p a r  pończoch 
i in., n ie mówiąc już  o ty ton iu , w 
k tó ry  robotnicy  s ta le  są  zao p atry ­
w ani. Do św iadczeń też  należy  u- 
sp raw n ia jące  pracę dowożenie robo t­
ników, ze w si czy m ia s ta , do m iej­
sca  p racy  p rzy  użyciu samochodów 
ciężarowych.

Ja k że ż  U rząd  P ra cy  zb iera  ze 
w si ludzki m a te ria ł roboczy? W tym  
celu w pierw szym  rzędzie służy  m u 
p ro paganda  i  o tw arta  rozm ow a z 
zain teresow anym i. W  sposobnej

Nie marnujmy pierza
( tp )  Śm ietnik podm iejsk i: często 

n a  nim  m ożna znaleźć dowody m ar- 
M arnu ją  się  więc siły  ludzkie i no traw stw a . Typowym  n a  to  p rzykła- 

czas, k tó re  spożytkow ać je s t  obo- dem  —  pierze. O skubano ku rę  i 
w iązkiem  w in te resie  ogółu. Tysięcy pióra... n a  śmiecie. D roga k ró tka 
rą k  po trzeb a  do budowy i nap raw y  ła tw a, ale czy w łaściw a?

£&£ SV 125£ti£b*£l nJ*vVri,utLptê ”,“huprzątnięcie, ulice m iast n a  upo- **'u s tru i ł  liczby w yjęte  z m emiec- 
rządkow anie —  nie wolno nikom u kleg0  d°n»owego i gospodar-
staw ać  poza naw iasem  pracy , k t ó r a 1 cz.e S °-  Z apotrzebow anie p ie rza  n r 
je s t  dziś przew odnim  hasłem  w ży- uz-ł- , obliczają ta m  n a  1C
ciu d y s try k tu  Galizien. m ilionów  kg  rocznie A  ile w  tym

,  ,  ,  . . .  J e s t  poszczególnych piórek, w zględnu
Do tych  p rac  łatw o zaprawiają^ się ¡je z teg o  m ożna zrobić pierzyn 

niew ykw alifikow ani , ci są  na m iejscu niech ciekaw l obliczą na podstaw ie 
bardzo pożądani, ale rob o tn 'k  facho- tak ich  danych: n a  p ie rn a t do przy- 
w y z zakresu  up raw y  ro lnej potrzeb- k rycia  wychodzi około 4,6 kg  gę- 

f ix  tak że  w Rzeszy. K lientem , s jch  p iór, w  k ilogram ie je s t  I c h  w 
dla k tó rego  U rząd  P racy  przydziela  przybliżeniu  500 tys. (kaczych tylko 
niew ykw alifikow anego robotn ika, są  80 t ys., kurzych jeszcze m niej, bo 
przede w szystk im  w ielk.e p rzedsię-j 16  ty s .). O lbrzym ie zapotrzebow a- 
b ioretw a budowlane. J e s t  ich obecnie n [e  p ie rza  pokryw ały  N iem cy przy- 

I we Lwowie około £0. Zam ów ienia W02em z C h i n , Czechosłowacji, z poi
skiego obszaru  gospodarczego i  z 
B ałkan u.

Dziś te re n  G eneralnego G nberna 
to rs tw a  —  w czym d y s try k t Galizien 
pierw sze m a m iejsce —  je s t  jednym  
z najpow ażniejszych  eksporterów  p ie­
rza  do Rzeszy N iem ieckiej, a  zbiór

lat trw ała „o fensyw a“ żydów na Drohobycz
( tp )  W  roku 1931 Drohobycz l i - , ko L rohobycz, ale i w szystk ie p ro ­

p y l 12.931 żydów, czyli 40,1 p ro c e n t. w incjonalne m ieściny, 
ogółu m ieszkańców, trudno  się więc Z w iosną rozpocznie się dalsze u- 
dziwić, że żydzi uw ażali to  m iasto  . suw anie ru d er, a  ty m  sam ym  g run - i  zakup tego  cennego a rty k u łu  jest
Ja swoje. Z objęciem  władzy przez tow ne oczyszczanie Drohobycza. Za- unorm ow any  ̂ rozporządzeniem, którj
Niemców nowy zarząd  m iasta , z któ- 
£ogo zupełnie usunięto  żydów, za­
w ał się do robienia porządków : prze- 

x de w szystkim  w ydal zarządzenie zbu­
dzenia w alących się s ta ry c h  domów,
Które naw et w śródm ieściu u trzy m a­
ły się dotychczas mimo sw ego ohyd­
nego w yglądu, bo były żydowskie, a 
^ ięc n ietykalne. W k ró tk im  czasie 
Poznikały obrzydliwe k ram y  i budki 
Sklepowe zbijane ze s ta ry ch  desek i 
Szałasy, z k tórych  słynny  był nie ty l-  i 300 la ty . H is to ria  się pow tarza.
t e r - y i T r . — <r. ^  ■ T r C T B j w m m i ii M

rząd  m ia s ta  pozostaw i żydom od wie- oddaje W ydziałowi W yżyw ienia i Roi 
ków przez nich zam ieszkały , cuchną- n ic tw a (E rn ä h ru n g  und L andw irt 
cy Ł an . j sc h a ft)  p raw o k ierow nictw a gospo

W  r . 1640 w śródm ieściu D roho- d ark i pierzem . W  każćym  dystrykci< 
bycza n ie m ieszkał an i jeden żyd,
a  w 300 la t później, to  je s t w r. 1940 
ju ż  ani jedna kam ienica nie by ła w ła­
snością a ry jczyka .

Obecnie z Rynku usuw a sfę w szy­
stk ich  żydów, zab ran ia  się im cho­
dzenia głów nym i ulicam i jak  przed

is tn ie ją  punk ty  skupu , d la  których 
agenci-skupnicy zb ie ra ją  p ierze na 
w yznaczonym  im obszarze, płacąc zs 
nie urzędowo w yznaczone ceny.

Zanim  p ierze w fab ryce pościel: 
dostan ie się  n a  m iejsce sw ego prze 
znaczen‘a, czeka je  d ługa  droga. Na 
leży je  oczyścić z k u rza  i  b rud ,

zdezynfekow ać I posortow ać. Do te ­
go służą  przeróżne u rządzen ia m a­
szynowe zapew niające robotę szybką 
i dokładną.

D la ludności w iejsk ie j d y s try k tu  
Galizien, gdzie do n iedaw na cały 
handel i przem ysł p ierza był n ieu re­
gulow any, a  w  te j fo rm ie w  jak ie j 
s tn ia ł dochody przynosił jedynie 

żydom, nowa postać organizacji go­
spodarki pierzem  je s t  nowością, no­
wością, k tó rą  chętnie i z zaufaniem  
przyjęto . Z czego wróżyć m ożna, że 
w n iedalek ie j już  przyszłości na 
m arne an i jedno pióro już  nie pó j­
dzie, że w każdym  doceni się  jego 
w artość gospodarczą.

chw ili (np . w niedzielę po nabożeń­
stw ie) delegow any urzędnik  spo tyka 
się  z za in teresow aną ludnością wsi, 
zgrom adzoną n a  w ezw anie w ójta . 
T am  rzeczy jasno  się w yk łada ją  —  
ta k , że dalsze postępow anie urzędo­
we, po legające n a  zaciągu opartym  
ty lk o  n a  szczegółow ej liście w ójta , 
je s t  ju ż  raczej fo rm alnością  i w 
rzadkich  ty lko  w ypadkach —  gdy  
już  o bardzo opornych chodzi —  m o­
że być przym usem . Zupełnie bezro­
botny  idzie bez w ahań. Ci zaś, k tó ­
rzy  jak o  m ałorolni m ogą sw ój czas 
tygodniow ej p racy  dzielić m iędzy 
sw ój w a rsz ta t ro lny  a  zajęcie w p ro­
g ram ie  p rac  k tó re jś  z firm  bu­
dow lanych, w zględnie w ja k ie jś  po­
b lisk iej fab ry ce  —  d la  siebie, dla 
ro lnej obróbki m ają  dw a dni w ty ­
godniu, co zupełnie im w ystarcza , a  
w czterech  dniach tygodn ia  dobrze 
za rab ia ją  tam , gdzie ich przydzielą . 
P rzydzia ły  odbyw ają się w edług pew­
nego  p lan u : pew ne wsi p rzep isane 
s ą  dla oznaczonych niedalekich prac 
—  fab ry k , lasów , dróg, budowli itp .

S ystem  ten , w niczym  niepodobny 
do b ru ta lnych , przym usow ych bolsze­
w ickich wywożeń dc różnych Don­
basów, spo tka ł się  z wdzięcznym  
przyjęciem  u tych, k tó rzy  ju ż  w tych  
w arunkach  o trzym ali p racę, tym  b ar­
dziej, że U rząd  Prac> um iał zdobyć 
ich zaufan ie , okazując się zaw sze 
w stosunku  do pracodaw cy bez­
w zględnym  rzecznikiem  in teresów  
robotnika.

Z  n o t a t n i k a  r e p o r t e r a
„ P A R Y S K I ”  ip e k u i? m ù w ! 0 o c h rz Plz*C '  K A M I E N I E M

.  O J E D Y N E K  n y  ja k o  lw o w s k i  ..l>a
r y ż "  b y l  Ś w ia d k ie m  

¡ lie la d a  s e n s a c j i ,  k tó r a  r o z p r o s z y ła  tro c i)«  
zb y t p o n u r e  n a s t r o j e  s p r z e d a j ą c y c h .  P o sz ło  
o c z y w iśc ie  o  w ie c z n ie  a k tu a ln ą  k o n k u re n c ję ,  
k tó ro  n a  „ P a r y ż u “  m a  o c z y w iśc ie  o lb rz y m ie  
■ołe d o  po;>isu. O tó i  p . M ic iu re k  S te fa n ia , 

la t  33 (n ie z n a n e g o  a d r e s u )  s p r z e d a w a ła  od  
k i lk u  d n i  c o r a z  in n ą ,  a le  o s ta tn i« ,  ja k  
;w ie r d z i la .  p o s z e w  n a  p o d u s z k ę . T e g o  fa ­
ta ln e g o  d n ia .  j a k  n a  z ło ść , w y ro s ła  o b o k  
lie j  d r u g a  k o b ie ta  (n ie u s ta lo n e g o  d o ty c h c z a s  
ta z w is k a  i a d r e s u )  z  id e n ty c z n a , a le  le p ­
szego g a tu n k u  p o s z w ą . N a w in ą ł  s ię  w re s z c ie  
r u p ie ć  w  p o s ta c i  k m io lk a  z  k o b ia łk ą  w  rę -  
;e P o  d łu g im  d r a p a n i u  s ię  w  g ło w ę  k m io -  
ck  z d e c y d o w a ł s ię  n a  p o s z w ę  k o n k u re n tk i ,  

Ictóra o c e n iła  Ją  •  1 z ł. t a n ie j  n i i  p a n i  
M ic iu re k . T e g o  b y ło  j u i  z a  w ie le  w y t r a w n e j  
h a n d la r c e .  R z u c iła  s ię  z im p e te m  n a  . .n ie ­
u c z c iw ą  k o n k u r e n t k ę “  z a d a ją c  je j  s z e r e g  o- 
Ic rz e ń . T a , n ie  p o z o s ta ją c  d łu ż n a ,  c h w y c i ła  
a n lą  M ic iu re k  z a  w ło sy , o k ła d a ją c  j e j  tw a r z  

k u ła k a m i z  w ię k s z ą  o  w ie le  r u ty n ą .  N o w e 
•w srw y  z n a la z ły  s ię  o c z y w iśc ie  p o d e p ta n e  n a  
z iem i. a  p a n i  M ic iu re k  p ie rw s z e ]  p o m o c y  
m u s ia ł  u d z ie lić  l e k a r z  P o g o to w ia .

W  GŁOW Ę

— N a  p rz e c h o d z ą c e g o  
n i .  Z a m a r s ly n o w s k ą  
l iu b ie k ic g o  J a n a .  ł a t  
54 ( ł t z e c z n a  35) rz u c i ł  

k to ś  a  n ie w ie lk ie j  o d le g ło ś c i o s try m  k a m ie ­
n ie m  z a d a ją c  m u  r a n ę  c ię tą  tw a r z y .  P ie r w ­
s z e j p o m o c y  u d z ie li!  m u  le k a r z  P o g o to w ia .

. _  _  — K e lc z u k  W ła d y s ła w .
W PA D Ł la t  43. z a m ie s z k a ły  w  

DO S T U D N I K rz y w c z y c a c h . w  c z a s ie  
w y d o b y w a n ia  w o d y  z a  

p o m o c ą  c z e r p a k a  ze  s tu d n i ,  p o ło ż o n e j o a  
p o d w ó r z u  je g o  d o m u . n a c h y liw s z y  s ię  n a d  
s tu d n ią ,  n a  s k u te k  z a w r o tu  g ło w y  u t r a c i ł  
ró w n o w a g ę  i w p a d ł  d o  w o d y . Z n a jd u ją c a  
s ię  w  ty m  c z a s ie  n a  p o d w ó rz u  ż o n a  je g o  
p rz y s z ła  m u  n a ty c h m ia s t  z p o m o c ą  i z a ­
a l a r m o w a ła  s ą s ia d ó w , d z ię k i  cz em u  K e le zu - 
k a  u d a ło  s ię  |>o k i lk u  c h w ila c h  w y d o b y ć  
z z im n e j  k ą p ie l i .  P r z y b y ły  n a  m ie js c e  le ­
k a r z  P o g o to w ia  u d z ie li !  p o s z k o d o w a n e m u  
p ie rw s z e j  p o m o c y .

—  P o t r ą c o n a  p rz e *  s a m o ­
c h ó d  n a  je z d n i  u l. K a z i­

m ie r z o w s k ie j  (17-letnia A d e la  S c h m id e  (M io ­
d o w a  4 )  u p a d la  p o d  n a d je ż d ż a ją c y  w a g o n  
t r a m w a jo w y ,  d o z n a ją c  b . c ię ż k ic h  k o n tu z j i  
g ło w y . N ie p rz y to m n ą  s ta r u s z k ę  w  s ta n ie  g r o ź ­
n y m  p rz e w ie z io n o  n a  k l in ik ę  c h i r u r g ic z n ą  
s z p i t a la  p r z y  u l. K u sz e w ic z a  5.
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W C  Z  M A I T  E

•H UK O  T L U M A C iA  P R Z Y S IĘ G Ł E G O
(is tn ie ją c e  o .i IJUS r . )  w y k o n u je  
t łu m a c z e n ia  d i r  u m e n tó w , p o d a n ia  
o  k o n c e s je , l iM c to iy s y .  r e f e r a ty  
te c h n ic z n e .  Z le c a n ia  z p ro w in c j i  
o d w ro tn ie .  L w ó w . p la c  A k a d e m ic -  

3 ki 1- 1000
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W y ra ź n ie  1 IE IIB A T O U J E M P E  z  

^  g ło w ą  in d ja ^ ln a . 1006
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I  L U D Z IO M  S i l i  D Z IW U JE  
Z E  N A JM Ę D R S Z Y  Z N IC H  N IE  W IE  
G D Z IE  Sili S Z C Z Ę S C IE  Z N A JD U JE

Jeszcze trze b a  zaczekać. 
N a drzew ach b rakn ie  jeszcze 
pąków , brudne -bajory wo­
dy pod krzakam i i w b ruz­
dach d róg  leśnych czekają, 
by  w ysuszył je  ciepły, do­
broczynny prom ień słońca i 
by w ia tr  w iosenny zrobił w 
lesie porządek. A le niech ty l­
ko zazielenią się rude jesz­
cze łany  ozim iny, niech buki 
i g rab y  w lesie, a  jab łonki i 
g ru sze  w  ogrodzie o k ry ją  się 
liściem  —  a  za raz  rozpocznie 
się koncert o rk ies try  sym fo­
nicznej i trw ać  będzie bez 
przerw y  p rzez ca łą  w iosnę i 
la to . .

O grom na, w ielotysięczna 
g rom ada p taszków  śp iew ają­
cych, k tó re  aibo opuściły las 
w jesieni, od la tu jąc  do cie­
p lejszych k rajów , albo u k ry ­
ły  się i  ucichły —  zacznie 
w krótce w racać do swych 
gajów , gniazdek i  drzew  uko­
chanych.

N iektóre już przyleciały , 
ale czekają  niecierpliw ie n i 
zew kape lm istrza , k tó rym  
będzie ciepły prom ień słońca i 
pierw szy dzień praw dziw ie 
pogodny. Tym czasem  s tro ją  
jeszcze instrum en ty .

N ajw cześniej pow rócił 
„ranny  w iosny dzw onek“ , o- 
w a sz a ra , n iepozorna p ta ­

szyna, co to  ja k  k u la  w zbi­
ja  się w p rzestw orza  niebios 
i rów nie nag le z nich spada 
n a  ro lę —  skow ronek polny.

L egenda ludow a tw ierdzi 
w praw dzie z całą stanow czo­
ścią, że ja skó łk i z im ują  w  
k ra ju , p rz e sy p ia n e  zimę pod 
lodowiskiem  zm arzłych rzek, 
m y jednak  w iem y, że one 
w ra ca ją  dopiero te ra z  i „z 
ziemi zm arzłe j b io rą  błoto n a  
sw e dom ki“, kunsztow nie le­
pione z b ło ta  pod k raw ężn i­
kam i domów, ch a t i stodół.

P o tem  przy lecą  dzięcioły, 
czarne zielone i  p s tre , zacz­
n ą  opukiw ać pnie drzew  i 
szukać ukry tych  pod korą ro ­
baczków. R ozw rzeszczą się 
po  g a jach  i  lasach  krzykliw e 
sojki. Są to  p ta k i bardzo za­
pom inalskie, sk ła d a ją  sobie 
w  jesien i zapas żołędzi n a  
zimę, zagrzebu ją  to  w ziemi, 
a  potem  w rzeszczą, bo nie 
m ogą znaleźć.

P rzy lecą  p rzep ió rk i i k i­
w ając bez u stan k u  głów kam i, 
zaczną „cieknąć“ —  ja k  m ó­
wi m yśliw y —  po rudej je ­
szcze błoni, potem  zerw ą się 
spłoszone, pociągną i zapad­
n ą  niedaleko.

W róci na stanow isko w iel­
k a  i  rozgałęziona fam ilia  
drozdów. N ależy  do niej n a j­
w iększy w zrostem  paszko t 
czyli jem iołucha i najw iększy 
artyzm em  —  kos, k tó ry  dzię­
k i obfitości tonów  m a z d a ­
wien daw na opinię doskona­
łego śpiew aka, kw iczoł n a to ­
m ia s t m ało śpiew a, a  w ię­
cej obżera się jagodam i j a ­
łowca, nada jącym i jego  m ię­
sku zapach arom atyczny , po­
szukiw any przez sm akoszów.

W  ogrodzie, w p a rk u  i w 
lesie znajdziem y szlachet- 
nie jssych  przedstaw icieli ro ­
dziny łuszczaków. Będą 
dzwońce rozm aite , będzie m a­
kolągw a, śpiew  k tó re j p rzy ­
pom ina g rę  n a  flecie, dalej 
popu larny  czyżyk, zwany 
sw ojskim  kanark iem  i w resz­
cie najozdobniejszy, n a ju ro - 
dziwszy, łub iany  d la  sw ej 
żwawości, pięknego śpiewu, 
no  i  ła tw ości, z ja k ą  uczy 
się rozm aitych  sztuczek w 
niewoli — szczygieł.

A le z najw iększą n iecier­

pliw ością czekam y n a  pow rót 
rodziny gajów ek. N ie ty lko  
dla tego , że w szystk ie  te  p ta ­

s z k i  szydłodziobe odznaczają 
' się w ielką m elodyjnościa i
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n aw e t —  m ówiąc .po ludzku
—  k o lo ra tu rą  śpiew u, ale że 
do te j w łaśnie rodziny nale­
ży słowik. Oba g a tu n k i: „sło­
w ik sz a ry “ i  „słow ik rd za­
w y“ różn ią  się nie ty lko  
kolorem  sukienek, ale i s ty ­
lem śpiewu. Śpiew słow ika 
szarego  m a w sobie coś u ro ­
czystego. P rzyśp iew uje on 
sw ej ukochanej głosem  po­
w ażnym , fletow ym , w  tem ­
pie powolnym, gdy  słowik 
rdzaw y k ląska  szybko, deli­
k a tn ie  i  cieniutko.

P rzez  cały  m a j i czer­
wiec —  aż po „św ięty  W it, 
kiedy to  słowik cy t“ —  pod 
urokiem  tego  śpiewu miło­
snego s tać  będzie ca ła  wio­
sna, zakw itną  bzy, rozdzwo­
n ią  się, konw alie, w y jrzą  
tęsknym , zaspanym  jeszcze 
okiem  niezapom inajki...

O zm roku lub w  noc księ­
życow ą usłyszym y znowu je ­
go królew ski śpiew. N ie po­
m ogą tu  żadne poetyczne o- 
pisy , an i naukow e, p rzyrod­
nicze analizy , nie pomoże 
naw et p ły ta  patefonu , n a  k tó­
re j śpiew a E rn a  Sack czy 
też  Lucyna Szczepańska. U- 
roku i p iękna m elodji szare­
go śpiew aka, k tó ry  je s t u- 
osobieniem  cudu w iosennej 
budzącej się do życia nowe­
go p rzyrody  —  nie zdoła 
odtw orzyć an i podrobić nikt. 
T rudno i  darm o. T rzeba 
pójść do p ark u  i czekać cier­
p liw ie n a  tę  chwilę osobliwą.

Szczęśliwi ludzie w si i 
przedm ieść! Tym  w ystarczy  
o tw orzyć okno w pogodną nos 
m ajow ą i s ta ją  się uczestn i­
kam i najczarow niejszego 
koncertu.

A le czy ludzie w si um ie ją  
w  całe j pełn i rozkoszować się 
a rty sty czn y m  urokiem  śpie • 
w u p taków ?

R olnik zupełnie inaczej 
n iż  sen tym en ta lny , stęskn io ­
n y  za poezją i m uzyką la ­
su  m ieszczuch, p a trz y  n a  te  
sp raw y. O cenia on rzeszę 
rozkosznych śpiew aków  z 
z p u n k tu  w idzenia Swego 
w a rsz ta tu  pracy . P y ta  czy 
są  pożyteczne czy szkodliwe, 
czy p om agają  m u w zbiorach

w onny p ta sze k  pożera  tu r ­
kucie, p ęd rak i i ich larw y. 
Cieszy się też , gdy  spostrze­
że g rom adę szpaków , k tó ra  
ze sw istem  ch a rak te ry s ty cz­
nym  obsiadła k ilka  w ierzb, 
lub żeru je  n a  łanie m łodziut­
k ie j ledwo od ziemi odrosłej 
ozim iny. Rolnik p a trz y  n a  
nich ja k  n a  sw ych pom ocni- 

bo gdy  ty lko  przy lecą , 
b io rą  się od razu  do roboty, 
oczyszczając sk ru p u la tn ie  o- 
zim e ży to  czy pszenicę z  
rozm aitych  Szkodliw ych p a­
sożytów , ślim aków . P rzez 
całe la to  p rac u ją  szpaki, tę ­
p iąc co im  pod dzioby pod­
padnie. G ąsienice, dżdżowni­
ce i chrabąszcze, "są  tak im  
sam ym  przysm akiem  d la 
m łodych szpaczków , ja k  sa ­
m e szpak i d la  ludzi. Ja sk ó ł­
ki i sikorki to  najpoży tecz­
nie jsze d la  k u ltu ry  ro lnej 
p tak i. A le nie u w szystk ich  
członków rzeszy  śpiew aczej 
m ożna z ca łą  dokładnością 
u sta lić  stopień  ich użyteczno­
ści. Tępienię szkodliw ego ro­
bac tw a n ie je s t  też ich jedy-
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czy też  raczej u m n ie jszają  
je ?

N a  słow ika np. p a trz ą  
rolnicy trzeźw o, z lekcewa­
żeniem  naw et. K ról śp iew a­
ków żywi się bowiem drob­
nym i ow adam i i ich liszkam i, 
k tó re  zb iera n a  ziemi i w 
dolnych gałęziach krzaków . 
A  więc pożytek  z niego je s t 
znikom y, sz a ra  p ta szy n a  an i 
je s t  pożyteczna, an i szkodli­
wa, obojętna praw ie. Co in ­
nego  skow ronek, łow iący 
pracow icie, od w iosny do je ­
sieni, ow ady w  zbożach i po 
łąkach. A lbo trznadel, polu­
ją cy  ze szczególnym  zam iło­
w aniem  n a  rozm aite  ch rzą- 
szczyki. A lbo p liszka biała, 
zw ana też  „trzęsi-ogonek“ , 
co to  chodzi w  ślad za p łu ­
g iem  oracza, po łykając sk ru ­
p u la tn ie  w yrzucone n a  
w ierzch skiby larw y, p ęd ra­
ki, podjadki.

W ięcej niż cudownego sło­
w ika ceni trzeźw y ro ln ik  
chociażby dudka, bo ten  ko­
lorow y, choć ponoś m ało
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nym  zadaniem , nałożonym  im 
przez m atkę-przyrodę. M ają 
też  bowiem zadan ia  bezpo­
średn ie : jako  siewcy. N ależą 
do nich te  p taszk i, k tó re , jak  
np. drozdy, chw y ta ją  nasio­
n a  rozm aitych  jagód  i w yplu­
w ają  je  potem  n iestraw ione 
w zbitych kulkach.

Rozm aicie więc byw a ze 
stopniem  użyteczności. Zależ­
nie od tego, czy zn a jd u je riy  
się n a  polu, czy n a  łące, w  
ogrodzie, w  sadzie, czy w 
lesie. D any śp iew ak w jed ­
nym  m iejscu  szkodliw y, w

d rug im  okazać się może P°" 
żyteczny i  n aw et niezbędny» 
Chociażby ta k  powszechni 
znana  zięba, należąca do tej 
sam ej rodziny łuszczaków,
co w róbel i  kanarek . Widuje* 
m y ją  w szyscy: m a czerwone 
podbrzusze i  dw ie b^aje 
sm ugi n a  skrzydełkach , lu*" 
daw ać koncerty  n a  drutacn 
te leg raficznych . W  g o s p ° ‘ 
darstw ie  leśnym  je s t  bardzo 
p rzy d a tn a , tęp i bowiem g%' 
sienice, n a  łan ie zboża nato­
m ia s t uchodzi za szkodnika, 
k tó ry  w y jad a  w ysiane ziarna, 
z d ru g ie j s tro n y  w szakże po* 
m ag a  m u, z jad a jąc  nasiona 
rozm aitych  chw astów . P °  
bn ie w ilga , zw ana „zofiją > 
albo „bożaw olą“ . T a  znowu 
k rad n ie  w  sadach  w iśnie i 
czereśnie, w  zam ian  zaś tę ­
p i ow ady i  pasoży ty  drzew 
owocowych.

Cokolwiekby zrzędził go­
spodarz n a  w si i on też  na j­
szczerzej cieszy się z powro­
tu  p ta s ie j rzeszy. W ie bo­
wiem  dobrze, że w yróżnia s1? 
ona w  całości użytecznością 
m ia ry  najw yższej p rzez ten 
ładunek  p iękna, p rzez poten­
c ja ł u roku  i życia wchodzą­
cego razem  z ty m i m a l e ń ­
stw am i w p rzyrodę i  cisz? 
w iosny.

Ich  barw ny  ruch  i przelo­
ty , ich w ieczny g w ar i  świe- 
g o t, ich „kan ty leny“ m niej 
albo więcej kunsztow ne, sp ra ­
w ia ją , że z rokiem  każdym  
w iosna w ydaje nam  się je sz­
cze osobliwsza i  cudowniej­
sza!
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S T  ARA n ie m ie c k a  f i rm a  p o s z u k u je  
rio  n a ty c h m ia s to w e g o  o b ję c ia  p o sa- 
u y  b u d o w la n e j  w  P o d b o r c a c h  (p o d  
L w o w e m )  te c h n ik ó w  b u d o w la n y c h  
d o  w y m ia ró w , s iły  b iu r o w e j  d o  
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r a r z y ,  s ta r s z y c h  ro b o tn ik ó w  i  k ie ­
r o w n ik ó w  s z y c h t  (m ó w ią c y c h  po  
n ie m ie c k u ) , r o b o tn ik ó w  p o m o c n i­
c z y c h . Z g ło sz e n ia  i p ro p o z y c je  w  
B iu rz e  b u d o w la n y m  w  P o d b o rc a c h ,  
G ru p a  b u d o w la n a  A llh u t-  — F i r m a  
W ilh e lm  S ie b e n lis t  i  L im b e rg  — 
L v ,'> w  u l .  W a ło w a  4. 1019

4 P U Z E D A W C Z Y - ) P O S Z U K U J E  s ię  
K I ,  s a m o d z ie ln a  k a f l a r z y  d o  p r a c y ,  
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a r t y  s ty c z n y c h  o b r a !d r ic h  J o n a » , O fe n -  
z ó w , z n a j ą c a  p ro -  b a u g e la c h a f t  —  

w a d z e n ie  k s ią g  L w ó w ,, K a rp a te n -  
■ ję -

P R Z Y J M Ę  s ta r s z e )  R O B O T N IK Ó W *
go p o m o c n ik a . I n - I  ß U O O JVL»AW YC-H 

. . . , d o  r o b o t  a k o rd o -
a t a la t o r  w o d o -g a -  Wy Cj| WQ L w o w ie ,

ła n d lo w  y ch  
z y k  n ie m ie c k i p o ­
s z u k u ję .  P o rę c z e ­
n i e  lu b  k a u c ja .  —  
L i s ty  .G a z . L w ."  
„ N r  15224**

Btras.se 82 . 15124
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etvca w y d a n e  n a j  S tę p ie ń  - N ie d z ie l 

zo w y , L w ó w , u l .  I p o s z u k u je m y . Z g ło  T a m a r ę  R o k ic k ą  w , s k a  M ic h a lin a
M o c h n a c k ie g o  6 l ż e n i a  od  9 d o .  11 ¡R ó w n e m  n a  W o - s z k o ln y  A u sw e is

L w ó w , u l .  P e łc z y n  ły n iu  w  1935 r .

U N IE W A Ż N IA M  f U N IE W A Ż N IA M  jP A N I z n a jo m a  
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15406
P O S Z U K U JĘ  d w ó c h  
c h ło p c ó w  ( s tu d e n -  R O B O T N IC Y  
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k tó rz y b y  z a ję l i  s ię  
p r a c ą  w  o g ro d z ie  
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w e . — Z g ło sz en ia :
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3— 15445;
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P O M O C N IK  k o w a l 
s k i.  L w ó w . Zól 
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K O R E S P O N D E N -  i 
T A  ( T K Ę )  p ie rw - j  
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